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DZIŚ W NUMERZE:

Z kraju i ze świataNARODOWO
I "PSYCHICZNIE"..

RINGWOLNY

na

Wypadek 
w Hucie

Wizyta
Spychalskiej

Ponad ,stu 
policjantów 

pociąg-widmo aż. 
Tcjkowski uzna 
ze wszech miar

* Sytuację gospodarczą w Fin­
landii po przetransferowaniu za 
granicę 2,2 mld. dolarów, tj. 1/ 
3 rezerw banku centralnego, 
określa się jako krytyczną. 
Wskaźnik bezrobocia osiągnął 
12.6 proc, a wskaźniki gospo­
darcze systematycznie spadają.
* Prezydent Rosji B.Jelcyn 
zagroził przejęcie pod jurysdykcję 
Rosji całej Floty Czarnomorskiej, 
gdyby Ukraina próbowała 
zawładnąć jakąś jej częścią,
* Do 30 bm. rząd powinien 
przedstawić Sejmowi projekt 
Ustawy o zakresie bezpłatnych 
świadczeń medycznych. Do­
magają się tego posłowie wielu 
klubów - od prawicy do lewicy 
- którzy wystąpili z projektem 
uchwały Sejmu w tej sprawie.

* W Mietnem k.Gawrolina 
zakończyły się obrady IX 
Krajowego Zjazdu Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Prezesem Zarządu Głównego 
wybrano szefa PSL - Walde- / 
mara Pawlaka.
* Wszycie esperąlu - 600 tys. 
zł., odtruwanie poalkoholowe - 
480 tys., spotkanie terapeutyczne 
- 200 tys., - tyle kosztuje pomoc 
w jednej, z prywatnych firm 
zajmującej się terapią osób 
mających problemy z alkoholem. -
* Ekstermiści serbscy usiłowali . 
w nocy z soboty na niedzielę 
zająć wszystkie posterunki poli- . 
cyjne w Bośni i Hercegowinie. ] 
Podczas walk śmierć poniosły ,>1 
co najmniej trzy osoby, w tym | 
dwóch policjantów bośniackich

kierownictwo 
upoważniło 

oddziałów do 
“premii 

jeśli aktualna i 
sytuacja

Veto 
"Solidarności"

Jesionią ubiegłego roku, 
Zarząd KGHM "Polska Miedź" 
S.A. przyjął postulat Związków 
zawodowych odnośnie 
ustanowienia tzw. specjalnej 
premii miesięcznej, dzięki 
czemu, w ostatniej chwili, 
odwołano wcześniej 
proklamowany strajk.

Premia ta była dotychczas 
regularnie wypłacana we 
wszystkich zakładach. Jednak 
piedawno, 
kombinatu 
dyrektorów 
wstrzymania 
specjalnej* 1 * 
przewidywana 
finansowa jest niekorzystna.

Z takim stanowiskiem 
Zarządu nie zgadza się 
Regionalna Sekcja Górnictwa 
Rud Miedzi NSZZ 
"Solidarność". Chociaż nie była 
ona .sygnatariuszem zawartego 
31 października ubr. 
porozumienia, to jednak 
uważa, iż dokument ten musi 
być honorowany i administracja 
nie może go jednostronnie 
łamać.

szukając okazji do bójek. 
Policja na szczęście nie 
zbagatelizowała zlotu naro­
dowców i też nie bawiąc się w

- ideologię palowała tych, 
którzy na to zasługiwali. Mimo 
policyjnej asysty na mieście 
doszło do kilku większych 
burd ulicznych. W wyniku 
bójek ranni byli po obu 
stronach barykady. Policja i 
tak, wyjątkowo wyrozumiała 
dla rozbujalej wyobraźni 
politycznej setek "psychi­
cznych", zapanowała nad 
sytuacją o czwartej nad ranem, 
pakując pijane towarzystwo do 
pociągu jadącego w kierunku

. Wrocławia. “ *
legnickich 
eskortowało 
do Leśnicy, 
imprezę za
udaną. Polska dla Polaków - 
to zabrzmialo dumnie i groźnie. 
Podobno Hitler zaczynał tak

Wódz zapowiedział częstsze 
przyjazdy do Legnicy. Uznał 
potrzebę obrony polskości Ziem 
Zachodnich. Będzie bronił

W ostatni czwartek 1 
terenie województwa legnic­
kiego przebywała .Ewa Spychal­
ska - przewodnicząca OPZZ i 
poseł do Sejmu RP. Spotkała 
się ze związkowcami ZZH Huty 
Miedzi "Głogów”, Zarządem 
KGHM oraz z przedstawicielami 
nowo powstałego w Kombinacie 
Górniczo-Hutniczym t Miedzi 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemyślu 

Sfiedziowego.
W spotkaniach "gorącymi 

lematami były polityka gospo­
darczo-finansowa rządu, spadek 
dochodów rodzin pracowniczych, 
bezrobocie itp. Bardzo krytycznie 
oceniono Sejm. Nawet 
E.Spychalska stwierdziła, ze 
"czasami" myśli, że prezydent 
Wałęsa powinien rozwiązać 
oarlament".

h Do poważnego wypadku 
kolejowego doszło w sobotę na 
terenie Huty Miedzi w Legnicy. 
Lokomotywą spalinową z 
■doczepioną platformą kierowali 
Maszynista Kazimierz J. F jego 
pomocnik Bogdan M. Nie 
Rachowali prawidłowej prędkości 
Prty przetaczaniu oraz utracili 
Kontakt z manewrowym. • 
Skutkiem tego było najechanie 
na stojący skład wagonów do 
przewozu rudy miedzi.
| . Doszło do zderzenia, 
Spiętrzenia się i wypadnięcia 

i^agonów z szyn. Straty oszacowa­
no wstępnie na 100 min. zł. 
L .Kazimierz J. i Bogdan M. 

z”iegii z miejsca wypadku. W 
lym miejscu nasuwa się jedno 
Pytanie: czy winny ucieczki 

Będzie znowu osławiony stres, 
c/y też....?

[ W sobotnie popołudnie pod 
Akademią Rycerską zjawiło 
się ; ok. 300 ,■ polskich 
narodowców, w większości 
pijanych i agresywnych 
Skinheadów przybyłych do 
Legnicy, głównie z Wrocławia, 
Katowic i Warszawy. Zjawił 
się też i sam Tejkowski 
informując, że wbrew 
rozpowszechnionym plotkom 
nie jest ...drugim Adolfem 
Hitlerem. Nie przeszkodziło 
mu to jednak w wezwaniu do 
zdecydowanej rozprawy z 
Eydami, Niemcami, Murzy­
nami i wszystkimi nie- 
Polakami. "Łyse pały" żądne 
wrażeń chętnie usłuchały. __ JMHRHHRHI
swego wodza i nie bawiąc się naszych miast przed zalewem 
w ideologię, wieczorem żydo-niemczyzny. Sic !!!
wyległy na ulice Legnicy,

[Bolesław Tcjkowski - szef 
plskich narodowców 
Wspólnoty Narodowej po raz 
Krwszy pojawił się w Legnicy 
rzv lata temu. Osobiście 
bzklcjal ■ karteczki 
[[formujące o narodowym 
potkaniu...Skuiek byl laki, że 
iie przybył nikt. Pod świetlicą 
•olejarzy bezskutecznie 
iczekiwał na chętnych 

"Obyś żył w ciekawych 
czasach...", mówi stare chińskie 
porzekadło.
I żyjemy.

Są tacy co mówią, że gdyby 
w państwie panował ład, dob­
robyt i nie działo się nic 
interesującego to byśmy się 
zanudzili na śmierć. My się nie 
nudzimy.

O przywódcy mówi się, że 
jeżeli podejmują się rządzenia, 
w |ak skomplikowanej sytuacji, 
jak nasza, to muszą być mądrzy 
albo pozbawieni rozumu. 
Osądźmy sami jacy oni są.

Dobrobyt obywateli płynie 
z ich rąk pracy. To standartowe 
powiedzonko praktycznie 
każdego ideologa. Blisko trzy 
miliony ludzi w kraju poszukuje 
zatrudnienia.

Kiedyś w Polsce dążono do 
komunizmu. Teraz mówi się, że 
do gospodarki rynkowej.

Zamienił stryjek siekierkę na 
kijek, powiedział chłopek 
roztropek....

Fightcr



Wieści z legnickiego Ratusza
KTO WIDZIAŁ 
ZABÓJCÓW?

POLITYCZNĄ

Poseł Jerzy Szmajdziński 7 
kwietnia pełnić będzie dyżur 
poselski w Społecznym Biurze 
Poselskim ul.Gwiezdna 8 
P-16 g. 10.30 - 12 nr tel. 
279-23, 267-82.

Natomiast o godz. 16.30 
poseł zaprasza mieszkańców 
Złotoryi na spotkanie do kawiarni 
"Miła".

W ostatnim okresie Zarząd 
Miasta Legnicy zapoznał się z 
informacją o stanic mienia 
komunalnego, czyli ogólnie rzecz 
ujmując - ze stanem majątku 
gminy Legnica.

.Otóż obszar naszego miasta na. 
koniec ubiegłego roku wyniósł 
5548 ha powierzchni ogółem, w 
tym użytki rolne i leśne oraz 
grunty pod wodami stanowią 51 
proc. powierzchni ogólnej, 
pozostałe 49 proc. - to tereny ni­
erolnicze.

Gmina Legnica stała się z 
mocy prawa właścicielem 1954 
ha 68 arów 97 m2, co stanowi 
35 proc, ogólnej powierzchni 
mias*a.
Nieruchomości wchodzące w skład 
zasobu gruntów komunalnych 
oraz administrowanych przez 
Zarząd Gospodarki Mieszka­
niowej wynoszą - 1412 ha 38 
arów 66 m2, natomiast
nieruchomości należące do 
przedsiębiorstw i zakładów 

podporządkowanych Radzie 
Miejskiej obejmują - 277 ha 82 
ary 93 m2.

3 kwietnia br odbyło się 
posiedzenie Kolegium Rady 
Miejskiej, na którym przyjęto 
projekty dokumentów, przy­
gotowanych przez Zarząd Mia­
sta.
Będą one przedmiotem dyskusji 
radnych na najbliższej sesji 
Rady Miejskiej, która rozpatrzy 
sprawozdanie z wykonania 
budżetu i planu rzecżowo-fi-. 
nansowego miasta za rok 1991 
oraz wypowie się w sprawie 
udzielenia absolutorium 
Zarządowi Miasta.

Jak informuje dyrektor Izby 
Wytrzeźwień w Legnicy Bożena 
Mucha - w I kwartale br. w 
Izbie Wytrzeźwień przebywało 
750 osób, w tym 700 mężczyzn, 
28 kobiet i 22 nieletnich. Po 
raz drugi w br. przebywało 38 
osób, a 9 - po raz trzeci.

PIELĘGNOWANIE
PAMIĘCI

Jak poinformowano nas w 
; Towarzystwie Pamięci Ofiar 
i.Lubina '82, książka o tragi­
cznym sierpniu jest już gotowa 
do druku. Trwa skład kompute­

rowy. Autorem "Alarmu dla 
miasta Lubina" jest Stanisław 
Śnieg, znany w mieście działacz 
"Solidarności".

Książkę będzie drukować 
lubiński Tntrograf. Powinna 
ukazać się pod koniec czerwca 
w nakładzie 10 tysięcy w 
całości. W TPOL myśli się o 
drugim, rozszerzonym wydaniu, 
po zakończeniu śledztwa, które 
nadal trwa w Prokuraturze

Wojewódzkiej.
Wśród ponad 100 stron 

książki będzie można znaleźć 
wypowiedzi poszkodowanych i 
naocznych świadków lubińskich 
demonstracji. Autor próbuje 
również odpowiedzieć na 
pytanie, dlaczego do tragedii 
doszło właśnie w Lubinie?

Przypomnijmy, że książka 
powstawała dość długo. Po­
przednie autorki rozstały się z 
TPOL wyraźnie skłócone. Tym 
razem jednak powinniśmy już 
zobaczyć "Alarm dla miasta 
Lubina" w księgarniach.

(ska)

LEGNICKIE MIGAWKI
FoLM.Pawełek

W piątkowym numerze naszej 
gazety obszernie informowaliśmy 
czytelników O znalezieniu 2 
kwietnia 1992 r, nad ranem w 
pobliżu sklepu nocnego przy 
Al Rzeczypospolitej w Leg­
nicy, zmasakrowanych zwłok 
mężczyzny o nieustalonych 
personaliach. W loku in­
tensywnego śledztwa, prowa­
dzonego przez Komendę 
Wojewódzką Policji - pod 
nadzorem Prokuratury Re­
jonowej w Legnicy, zidentyfiko­
wano ofiarę. Mężczyzna ten był 
mieszkańcem podlegnickiego 
Kościelca, miał .49 lat i pra­
cowali jako kierowca w jednej z 
legnickich firm. Został on w 
nocy, z. 1/2 kwietnia bestialsko 
pobity i skopany. W wyniku 
doznanych obrażeń głowy 
nastąpił zgon. Legnicka policja 
jest na tropie zabójców. W 
związku z powyższym, Prokura­
tura Rejonowa (tel. 203-77) i 
Komenda Wojewódzka Policji 
(tel. 997, 280-31 wew. 342 lub 
349) proszą o pilny kontakt 
wszystkie osoby, które 
dokonywały krytycznej nocy 
zakupów w sklepie nocnym 
"Optimus" lub znajdowały się w 
tej okolicy.

(żan)

WIELKA 
SUSZA

Ód godzin wieczornych w 
ubiegły czwartek, aż do późnego 
popołudnia w sobotę, mieszkańcy 
ul. Asnyka w Legnicy po raz 
kolejny zostali pozbawieni 
dopływu wody ’ do swoich' 
mieszkań. Pękła bowiem rurą w 
pobliżu osiedlowej hydroforni. 
Ekipa remontówa Legnickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
potrzebowała aż dwie doby na 
usunięcie tej awarii. Jak zaob­
serwowali mieszkańcy osiedla, 
efektywne usuwanie awarii trwało 
zaledwie kilka godzin, a resztę 
czasu stracono, jak informowali 
pracownicy spółdzielczego po- 
gotowania technicznego, na 
działania organizacyjne. W tym 
czasie wodę dowożono 
beczkowozem. Lokatorzy 
pozbawionych wody mieszkań 
stwierdzili, że mimo tego Leg­
nicka Spółdzielnia Mieszka­
niowa odnotowała duży sukces, 
gdyż poprzednie awarie w tym 
samym miejscu, usuwano nawet 
przez cztery dni.

(żan)

WIEŚCI Z KOMBINATU

Rekordowy
I kwartał

W marcu, w kopalniach 
wydobyto ponad 2,2 min ton 
rudy, tj. 8,5 proc, więcej niż w 
tym samym miesiącu ub.r. 
Uzyskano z niej 30,2 tys. ton 
miedzi w koncentracie, co 
stanowi wzrost o 7,7 proc. W 
hutach wytworzono 34,5 tys. 
ton miedzi elektrolitycznej, a 
więc blisko 8 proc, więcej niż 
przed rokiem.

Bardzo ' dobre wyniki 
minionego miesiąca wpłynęły 
korzystnie na rezultaty I 
kwartału. Wydobycie, 
wynoszące blisko 6,5 min ton, 
wzrosło o 8,2 proc, w stosunku 
do analogicznego okresu 1991 
r. Produkcja Cu w koncentracie 
przekroczyła 88 tys. ton i była 
wyższa aż o 9,4' proc. O 6,2 
proc, zwiększyła się produkcja 
miedzi elektrolitycznej, która 
przekroczyła poziom 100 tyś. 
ton.

Rada nad 
morzem

Władze KGHM 
załogę do oszczędność 
podejmują dz.iałani 
zmierzające do 'uszczelnfenfa 
firmy przed wypływem z nie 
pieniędzy. Rezerw szuka 1 
nawet w sferze socjalnej, ffl 
zamierza się poddać prawor 
rynku.

Tym większe zdziwię® 
górników i hutników budź 
niektóre praktyki kombinacie 
"góry", które z oszczędzani 
raczej nic wspólnego nie maja 
Na przykład Rada Nadzory 
.upodobała sobie odbywani 
wyjazdowych posiedzeti
Ostatnio miejscen
dwudniowych jej 'obrad (2 - j 
bm.) był Doni Wczasowi 
"Kowelin" w Łebie.

Czyżby powietrze w LGOk 
nie sprzyjało twórczyń 
dysputom?

WuKa

Zbudują ołtarz
Górnicy, budowlani i 

montażyści z Zakładów Kombi­
natu Miedzi potrafią wznosić 
nie tylko obiekty przemysłowe, 
ale także budynki kultowe. 
Brygady górnicze ż ZBK 
uczestniczyły m. in. w moderni­
zacji podziemnej kaplicy w 
zabytkowej kopalni soli w 
Wieliczce. Ekipy z ZBGH i 
ZRM Wykonywały specjalistyczne 
roboty przy budowie wielu

kościołów w Zagłębił 
Miedziowym. Niebawem*  
ludziom z obu tych zakładóv 
przyjdzie zbudować... ołtarz n: 
wolnym powietrzu. Stanie n< 
osiedlu "Przylesie" w Lubinie 
gdzie 15 sierpnia odprawio® 
zostanie msza plenerowa ; 
okazji święta- 'parafialnego 
oddania świątyni. Później oftąij 
ten zostanie przeniesiony dc 
wnętrza kościoła.

Podczas pierwszego 
posiedzenia nowo wybranego 
Zarządu Regionu "Zagłębie 
Miedziowe" NSZZ "Solidarność” 
wybrano ośmioosobowe 
Prezydium. W jego skład weszli: 
Jacek Swakoń - przewodniczący, 
Wojciech Lica - zastępca, Ewa 
Kosiorowska sekretarz, 
Zbigniew Kuźniar - skarbnik, 
Jerzy Morawski -• dział inter­
wencji oraz Józef Czyczerski, 
•Marek Smyk, Tadeusz Tumile- 

wicz - członkowie.
W uzupełnieniu podajem? 

pełen skład Zarządu Regionu;
Włodzimierz Mederski 

Adam Myrda, Małgorzat: 
Szczygieł, Ryszard Fenc, Leci 
Łukasiewicz, Bogdan Nuciński 
Mirosław Kaszowski, Zbignie| 
Łęczycki, Antoni Blicharski 
Maria Polakiewicz, Jan Gaca 
Janusz Skowroński i Ryszan 
Kasperski.

WYSPECJALIZOWANA ] 
HURTOWNIA ZABAWEK

ORAZ ARTYKUŁÓW BIUROWYCH 
I PAPIERNICZYCH

OFERUJE
najszerszy asortyment zabawek, artykułów i 
biurowych i. papierniczych w województwie j 

legnickim
KORZYSTNE WARUNKI PŁATNOŚCI 

KONKURENCYJNE CENY

ZAPRASZAMY
codziennie od 8.00 do 20.00
w soboty od 8.00 do 12.00 

HURTOWNIA DAL - POS
Legnicą, ul. Marynarska 19 tel. 228 - 70
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Skarb w kunickim
w jeziorze

[Legnica

bezpie-

TAKSÓWKA 1001

21.55 czterem 
okupującym

wyciąga 
posążek

KRONIKA 
POLICYJNA

kontynuujemy 
poprzedniego 

nami również

Trzech 
cukierni

Złotoryja
* Na prostej drodze. 4 kwietnia 
ok. 14.00 w Iwinach Henryk Cz. 
z Lubiatowa nagle zjechał Fia­
tem 126p i uderzył w skarpę. Z 
urazami głowy, klatki, pier­
siowej, rąk i nóg został prze­
wieziony do bolesławieckiego 
szpitala. Więcej szczęścia miał 
pasażer Józef P., który doznał 
tylko ogólnych potłuczeń.

W 
ranek około 5.50 
zostali poinformo-

Głogów
* Pożar chlewni. 3 bm.

Wieczorem Mokry dzwoni 
do Wrocławia. Profesor Słaby, 
sprawujący-nadzór nad poszuki­
waniami, poleca kontynuować 
akcję. Zapowiada się z wizytą 
ha następny dzień...
1 kwietnia godz. 10.00

Poszukiwania 
200 metrów od 
miejsca. Jest z 
prof. Słaby.

Pierwszy

x W sobotę, ok. 
młodzieńcom 
wejście do głogowskiej kawiarni 
"Mogador" przy ul. G.Morcinka 
nie spodobał się. przechodzący 
nie opodal Wojciech K. Na­
pastnicy nie przebierali w 
środkach, bili i kopali ofiarę, aż 
całkowicie byki im uległa. Zabrali 
torbę z dokumentami i pie­
niędzmi. W , sumie, wartość 
bandyckiego łupu wyniosła 1,2 
miń. zł.

Nikt jednak nie przeliczy 
strachu i bólu ofiary. Wojciech 
K. ze złamaną szczęką i innymi 
obrażeniami ciała trafił do 
szpitala-.

Wtorek 31 marca, 
godz. 12.00

Ód dwóch godzin ekipy 
płetwonurków, penetrują dno 
jeziora. Oprócz resztek skrzyni 
nie znaleziono nic 
interesującego. Nurkowie 
narzekają na słabą widoczność 
i zamulone dno. Dr Mokry 
podnieconym głosem zachęca 
do dalszych poszukiwań...

I wreszcie ostatnia zmiana 
nurków znajduje skrzynię. Po 
wyciągnięciu jej na powierzch­
nię okazuje się, że są w niej 
różne posążki i monety. Mokry 
przerywa w tej chwili poszuki­
wania i poleca ekipie zwijać się 
do bazy...

W obozie marynarzy, dokąd 
zostaje przeniesiona skrzynia, 
panuje podniecenie. 
Podporucznik Wiśniewski wydaje 
rozkaz, by dwóch żołnierzy 
objęło wartę. Dla 
czeństwa - mówi...

Mokry osobiście 
przedmioty. Najpierw 
Hitlera, potem 
Geobelsa... Nic interesującego, 
pamiątki po HI Rzeszy. Również 
monety nie przedstawiają sobą 
żadnej wartości. Jego asystent 
mgr Pałka mówi, że są to 
najprawdopodobniej , rzeczy 
pochodzące z kancelarii 
partyjnej w Kunicach.

Z ekipą doktora Mokrego 
rozstaliśmy się w momencie, 
gdy na powierzchnię wydobyto 
pierwszy transport przedmiotów 
z dna jeziora. Wśród nich były 
resztki skrzyni z napisem Banku 
Rzeszy. Rzecz ' jasna; te 
znalezisko bardzo podbudowało 
poszukiwaczy. Nikt nie ukrywał 
swojego entuzjazmu.
- Wydaje się, że trafiliśmy na 
miejsce, gdzie znajdują się 
przedmioty zatopione przez, 
hitlerowców.

Chcieli
chyba zabić

.. — wybuchł
pożar w zabudowaniach gospo­
darskich jednego z rolników we 
wsi Przedmoście. W następst­
wie wadliwej instalacji spaliła 
się chlewnia. Straty oceniono 
na 100 min. zł.
* Straty wyniosły 18 tys. marek. 
W sobotę ok. 21150 nieznany 
sprawca włamał się do Merce­
desa Andrzeja Z. z Ostródy. 
Skradł odzież, aparaty 
fotograficzne i inne przedmioty 
warte 15.000 DM. Ponadto 
zniszczył stacyjkę i radiomagne­
tofon, Naprawa będzie właściciela 
kosztowała kolejne 3.000 DM.

Chojnów
* Z tomem na roboty. Wybrali 
się 4 kwietnia mieszkańcy 
Budziejowic Janusz M., Piotr 
M. i Jarosław P- Po pijanemu 
usiłowali dostać się do trzech 
strychów na targowisku miejskim 
przy ul.Grodzkiej. Odginali i 
próbowali odrywać blaszane 
płyty. Policjanci zatrzymali ich 
ok. 23.10.

transport na 
powierzchnię przynosi kolejną 
skrzynię, tym razem metalową, 
bardzo szczelną. To, jak się 
wydaje, jest już prawdziwy 
rarytas...

Płetwonurkowie schodzą do 
wody co dwadzieścia minut, po 
dwóch. Niestety, do godz. 14.00 
metalowa skrzynia jest jedynym 
znaleziskiem.

I jak poprzedniego dnia 
przenosimy się do obęzu 
marynarzy. Znowu warta. 1 
tylko w okolicy kręci się wielu 
ludzi; prawdopodobnie ktoś 
doniósł, że skarb został znalezio­
ny. Zauważyliśmy nawet samo­
chód z rejestracją niemiecką...

Bardzo ostrożnie, wręcz z 
namaszczeniem dr Mokry 
otwiera skrzynię.- Po odbiciu 
wieka, naszym oczom ukazują 
się... teczki personalne.

Już-pierwsze spojrzenie na 
nie wyjaśnia sprawę. Są to 
druid ze spisem członków partii, 
z okręgu kunickiego. Oprócz 
lego, różnego rodzaju kore­
spondencja.
- Trafiliśmy na archiwum par­
tyjne. Nie jest to ■ skarb 
wrocławski ■- stwierdza prof 
Slaby.

Postanawia przerwać! 
poszukiwania.
Czwartek 2 kwietnia ■ 
godz. 14.00

Po ekipie Mokrego nie ma 
już śladu. Żołnierze są spakowa-| 
ni. Żegnamy się do lata...

» Wpadli w spożywczym. 
Ryszard B. - 19-latek i jego 

Kolega, o 4 lata młodszy 
; Sylwester C., legniczaąić, wybili 
j siybę w sklepie spożywczym 
Emy ul.Piastowskiej. Akurat 
: szykowali się do wejścia, gdy 
(zostali zatrzymani przez patrol 
(policji Wartość stłuczonej szyby 

wyniosła 2,5 miń. zł.
■ • Gościnne występy. Dwaj 
? jaworżanie, Jerzy S. i Czesław 

J. oraz nie posiadający stałego 
adresu Zbigniew E., wybrali się 
w sobotę na włamanie do 

< sklepu spożywczego w podleg- 
j nickiej Winnicy. Po oderwaniu 
[ kłódek i wyważeniu ościeżnicy 
j dostali się do -środka, skąd 
babrali alkohol, papierosy i 

inne artykuły warte 30 min. zł. 
Rutynowe czynności policyjne 
pozwoliły na ich szybkie ujęcie. 

^Złodzieje zostali zatrzymani w 
[ Czasie dzielenia się łupem.

niedzielny 
policjanci 
wani, że trzech młodych leg- 
niczan włamało się do sklepu 
cukierniczego przy 
ul.Drukarskiej. Wybili szybę 
nad drzwiami wejściowymi Tą 
drogą dostali się do środka i 
otworzyli drzwi do zaplecza. 
Właśnie tędy opuścili cukiernię 
ze skradzionym łupem tj winami, 
papierosami, czekoladami i kawą.

W tym momencie natknęli 
się na policyjny patrol, który w 
pościgu zatrzymał jednego z 
włamywaczy'. Jarosław W. puścił 
torbę ze swoją częścią łupu, 
ale już nie zdążył uciec. Podczas 
rewizji znaleziono w jego kie­
szeniach banknoty o różnych 
nominałach, pochodzące ze skle­
powej kasy.

Dalsze czynności policyjne 
pozwoliły na zatrzymanie dwóch 
pozostałych złodziei. Do aresztu 
trafili jeszcze Władysław S. i 
Roman M.

wbiegła nagle wprost 
nadjeżdżający samochód 
osiedlu Robotniczym.

Lubin
v»it?accko pod kołami 
YoUrswagena. | kwietnia br 
62-łetm Joachim T. potrącił 11-

pod 
na

i pechowy czwartek na leg 
Lirticb drogach.

przejściu dla pieszych, 
skrzyżowaniu Złotoryjskicj

1 Asnyka Józef.L., kierując 
Bmochodem Hyundai, potrącił 
Łcił 16-letnią Annę T.

Takie samo przejście na 
’ krzyżowaniu Czarnieckiego z 
daszyńskiego. Tutaj pod koła 
poloneza, za którego kierownicą 
liedzia, Wiesław M., dostała się 
: 9-letnia Anna D.
•Obie Anny trafiły do -legnic- 
Kiego szpitala, kierowcy byli 
Krzeżwi.

przyjaźń ta przetrwała różne 
dzieje.

Przywitali się serdecznie. 
Niemal wylewnie, ale taki już 
ten Boria był. Pływalnie, szczera 
rosyjska dusza, w innych 
układach zimny, cyniczny i 
wyrachowany.

Siwy nalał na przywitanie 
pół szklanki wódki. Wiedział, 
że pułkownik unikał picia w 
kieliszkach. Służyły mu one 
wyłącznie do popitki.
- O co chodzi, przyjacielu? 
rozpoczął rozmowę Borta. Mówił 
po polsku dobrze, choć śpiewny 
akcent wskazywał na jego 
wschodnie pochodzenie. Siwy, 
potomek wilków, lubił ten 
wschodni, śpiewający język. 
Przypominał atmosferę domu 
rodzinnego przywracał w jakiś 
sposób dzieciństwo.
- Prosta sprawa.
- Nie ma prostych spraw, są 
tylko głupcy i partacze - sen­
tencjonalnie przerwał mu 
Boria. 1 jednocześnie doda! - 
Siwy, przyjacielu, nie motaj, 
gadaj, co ci na sercu leży.
| Dobrze, powiem krótko.

Potrzebujemy dwóch, trzech 
fachmanów od ochrony. Trzeba 
komuś pomóc.
- Mów dokładniej. Po takim 
tłumaczeniu nikt nie podejmic 
decyzji - Boria był konkretny. - 
Wiecej szczegółów.

Siwy odpowiedział mu 
pokrótce to- co przekazał Piast. 
Boria kiwał z dezaprobatą głową
- Facet was wykiwał, tutaj 
chodzi z pewnością o coś 
bardziej • śmierdzącego. Wiesz, 
że Kołecki prowadził z nami 
różne interesy. Przeważnie 
nielegalne. Dlatego sądzę, żc ta 
sprawa śmierdzi.
- To co, pomożesz? - ‘spytał się 
Siwy. Obiecał, więc chcial się z 
tego wywiązać, ale rozumiał.
- A mam inne wyjście? - 
uśmiechnął się Boria 
"Pożywiom, uwidim" - zakończył 
starą rosyjską maksymą.

W tym momencie otworzyły 
Się szeroko drzwi, w którym 
kłębiło się od nowych gości. 
Rudy przyprowadził trzy panienki
- to była właśnie ta "pilna 
sprawa”.

" (cdn)
wydał krótką

(119)
■Jeszcze jedno - zwrócił się do 
soleckiego Rudy 
“ 0 co chodzi?
I - Nic, sprawa prościutka. 
Poniesiemy koszta i to znaczne. 

[■ Pak, Rudy ma fację - wpadł 
w słowo kolesia Siwy - kontakty 
7 Ruskimi wymagają pewnych 
pakladów.
F Dobrze, akurat o forsę się nic 
znartwię. Na to pieniądze zawsze

- Kołecki nie był tym 
zaskoczony. Raczej zdziwi! się, 
?-e lak późno rozpoczęła się 

P^skusja o pieniądzach.
r To fajnie . Tutaj urządzimy 
Punkt werbunkowy - Rudy był

w swoim żywiole - Nie 
;^z>emy nigdzie jeździć. 
| czystko załatwimy na telefon. 
ll?ke'y - zgodził się Kołecki. - 
Lrtko nje przesadzajcie. 
.[.Rozrzutności nic będę tole­
rował.

Gdy tylko-się pożegnali i 
na dalszy kontakt 

rielefoniCZny Rud^ Złapal Za

- Natychmiast na górę litra 
żytniej i dobrą zakąskę.

Gdy za kelnerem, który 
przywiózł zamówienie, zamknęły 
się drzwi chłopaki rozpoczęli 
ucztę. Na pierwszą flaszkę -nic 
potrzebowali zbyt dużo czasu 
Uwinęli się z tym w try miga.

Siwy' lekko oszołomiony, 
ale jeszcze sprawny intelektu­
alnie sięgnął do swojego notat­
nika z telefonami i rozpoczął 
poszukiwania Bori. Znał tego 
faceta jeszcze z zamierzchłych 
czasów. Były pułkownik KGB, 
absolwent szkoły w 
Nowogrodzie, dowódca ochrony 
sztabu - ówczesnego Frontu 
Zachodniego Układu 
Warszawskiego. Facet, przed 
którym drżeli nawet wyżsi rangą 
i stanowiskiem. Były "afganicc”, 
którego imię siało postrach 
wśród afganistańskich partyz­
antów. Nie cofał się przed 
niczym. Od jakiegoś czasu zajął 
się całkiem inną działalnością, 
tym, razem wyłącznie na swój 
rachunek.

Siwy podejrzewał, jakkolwiek 
nie miał na to dowodów, że jest

to jeden z" wierchuszki "czer­
wonej ośmiornicy”, przestępczej 
organizacji, której macki sięgały 
od- Moskwy po stolice państw 
zachodnich.

Boria mieszkał z Polką- Jej 
telefon przekazał kiedyś Siwemu 
na jakiejś alkoholowej im­
prezie. Tylko zastrzegł się, że 
może do niego dzwonić tylko w 
wyjątkowych sytuacjach. Siwy 
uznał, że właśnie do tego 
doszło,

Boria był zdziwiony tele­
fonem, ale zgodził się z nimi 
spotkać. Podali mu namiar na 
hotel. Miał się zjawić lada 
chwila. W oczekiwaniu na 
niego sięgnęli po drugą flaszkę, 
wypili, zakąsili. Rudy stwi­
erdził, że musi na chwilę wyjść. 
Ma coś pilnego do załatwienia.

Siwy nie był długo sam. Po 
chwili usłyszał pukanie. Po 
jego zaproszeniu w drzwiach 
staną! Boria. Mały, niepozorny. 
Przeciętny człowiek o 
nieprzeciętnym umyśle. Siwy 
poznał się na nim już w czasie 
ich pierwszego, zresztą 
przypadkowego spotkania. Już 
wtedy serdecznie się polubili i



W lutym 1991 r. ekipy z Zakładu Budownictwa 
Górniczo-Hutniczego przystąpiły do wylewania fundamentów pod 
nową halę dla nowego wydziału produkcji metali szlachetnych w 
Hucie Miedzi •Głogów". Jak dobrze pójdzie, już. w II połowie 
przyszłego roku zacznie się tam przetwarzać szlam anodowy, 
zawierający srebro i złoto. Od tego momentu skończy się ż 
bezsensowną praktyką wożenia tego cennego surowca do pr/< obu 
w hutach górnośląskich, a KG HM uzyska dodatkowe źródło 
poważnych dochodów.

W tym miejscu 
uzasadnione jest pytanie, 
dlaczego tak zyskowną 
produkcję uruchamia się w 
Kombinacie dopiero teraz? 
Przecież dla każdego człowieka 
mającego jakie takie pojęcie o 
gospodarce było jasne, iż 
wydział produkcji srebra i złota 
winien powstać tam, gdzie 
wytwarzany jest, szlam, czyli w 
hutach miedzi i to w chwili 
rozpoczęcia wytopu 
"czerwonego metalu", czyli 
ćwierć wieku temu.

Taką świadomość, 
powiedzmy to wyraźnie, mieli 
od dawna różni ludzie z 
kierownictwa KGHM, dyrekcji 
hut. Przez długie lata była to 
jednak ' sprawa nie do 
załatwienia, wyłącznie z 
powodów politycznych. O 
wartości szlamów anodowych 
doskonale wiedzieli władcy 
Górnego Śląska, którzy zadbali 
o to, by ich przerobem zajęły 
się huty metali nieżelaznych w 
Szopienicach i Trzebini. Oba te 
zakłady, podobnie jak lubiński 
Kombinat, podlegały jednemu 
zjednoczeniu, mającemu swoją 
siedzibę w Katowicach. 
Wartość produkowanego 
srebra i złota szła więc na 

konto województwa 
katowickiego. Górny Śląsk 
przechwytywał też płynące z 
tego tytułu profity. Ówczesne 
władze polityczne i 
administracyjne Dolnego 
Śląska nie chciały zawracać 
sobie głowy takimi 
drobiazgami, jak złoto i srebro, 
a może, po prostu, bały się 
zadzierać z ówczesną ekipą 
Edwarda Gierka.

Po zdobyciu władzy w 
Polsce przez tę ekipę, a 
szczególnie po reformie 
administracyjnej w 1975 r., 
przejęcie tej intratnej produkcji 
przez KGHM było wręcz 
niemożliwe. Za samo "głośne 
myślenie’ o tym można było być 
skazanym*  na wieloletnią 
banicję. Nad sprawą czuwał w 
Biurze Politycznym następca 
Gierka w Katowicach, Zdzisław 
Grudzień. Nie bez znaczenia 
był fakt, że województwem 
legnickim rządzili ludzie 
wywodzący się z Górnego 
Śląska.

Marzenie o srebrze i zlocie 
odżyło z całą siłą po sierpniu 
1980 r. Ale i wtedy niewiele 
można było praktycznie 
zdziałać. W międzyczasie 
wydano ogromne środki na 

modernizację, a właściwie 
zbudowanie nowej instalacji w 
szopicnickicj hucie. Ponadto, 
katowiczanie nadal zajmowali 
wysokie i wpływowe stołki w 
Biurze Politycznym KC PZPR 
i rządzie, że tylko wspomnimy 
o premierze Messnerze i szefie 
Komisji Planowania 
Gorywodzic.

Zaczęto jednak szukać w 
Kombinacie mocnych 
argumentów, by w ogóle można 
było do tematu podejść 
teoretycznie. Centrum miało 
bowiem zawsze odpowiedź: "po 
co wydawać pieniądze . na 
budowę nowego zakładu w 
Legnicy czy Głogowie, skoro 
taki już istnieje na Śląsku? Cóż 
to towarzysze, kierujecie się 
interesem partykularnym, a nie 
dobrem gospodarki narodowej? 
Wiadomo co za to w tamtych 
czasach groziło. Wymyślono 
więc w Lubinie hasło, iż trzeba 
szukać efektywniejszych metod 
odzyskiwania złota i srebra. 
Rozglądano się po świecie za 
nowoczesnymi technologiami i 
znaleziono taką w szwedzkiej 
firmie Boliden. Rozmowy i 
próby techniczne ze szlamem 
anodowym z Głogowa trochę 
potrwały. Aż wreszcie w 1990 r. 
- w zupełnie nowej sytuacji 
politycznej i gospodarczej - 
mógł KGHM podjąć decyzję o 
budowie własnego wydziału 
produkcji metali szlachetnych.

Trzeba się spieszyć z jej 
wykonaniem, by komuś coś się 
znowu nie przewróciło w 
głowie.

Jek

Referendum w ZBK w Lubinie

KTO OTWORZYŁ 
PUSZKĘ PANDORY?

Parę dni temu Zarząd 
KGHM "Polska Miedź" S.A. 
wydał decyzję o restrukturyzacji 
zakładów techniczno-remon- 
towych, które stanowią trzeci 
sektor tego przedsiębiorstwa. 
Zmiany mają polegać na 
połączeniu poszczególnych 
oddziałów. Na miejsce ZRG i 
ZBK powstało Budownictwo 
Górnicze w organizacji. I tu 
pojawiły się pierwsze konflikty.

Wątpliwości dotyczące 
łączenia zakładów zaplecza 
opisaliśmy w ubiegłym tygo­
dniu. Koncepcja Zarządu od 
początku ' spotykała się z 
niechęcią pracowników i 
Związków Zawodowych. 
Pytaliśmy się, czy przy 
całkowitym braku społecznej ■ 
akceptacji można budować nowe 
struktury przedsiębiorstwa?

Na reakcję załóg nie trzeba 
byoi długo czekać; Od czwartku 
trwało w Zakładzie Budowy 
Kopalń w Lubinie referendum 
zorganizowane przez NSZZ 
"Solidarność", _ Związek 
Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Miedziowego oraz 
Związek Zawodowy Pra­
cowników Dozoru - wszystkie 
związki działające w ZBK. 
Pracownicy odpowiadali na jedno 
pytanie: "Czy jesteś za 

połączeniem ZRG i ZBK pod 
Ketowm-ctesn prokurenta ZRG 
Andrzeja Tyszkiewicz?" Wyniki 
będą znane jutro.

Decyzja Zarządu spotkała 
się w ZBK z totalną negacją. 
Związkowcy są przede wszystkim 
oburzemi faktem, że nikt tego 
pomysłu z nimi nie konsul­
tował. Nie odbyła się w ZBK 
ani jedna narada na ten temat. 
O zapadnięciu decyzji do­
wiedzieli się z prasy.'

ZBK są przekonali, że 
integracja z ZRG przyniesie im 
same straty. ZBK jest zakładem 
większym, zatrudnia więcej pra­
cowników, mającym największy 
kapitał i zysk. Związkowcy 
podkreślają również 30-lelnią 
historię zakładu, największe w 
Kombinacie doświadczenie i 
najwyższy zysk netto na jed­
nego pracownika. Związkowcy 
porównują - za dwa miesiące 
tego roku ZBK wypracowało 
15 mld. zysku netto, a ZRG, w 
tym samym okresie 300 min. 
Średnia płaca w ZBK jest ok. 
300 tysięcy wyższa niż w ZRG.

Ze sformułowania pytania 
postawionego w referendum 
widać wyraźnie, że konflikt ma 
naturę- personalną. Ostatnim 
przyczynkiem do otwarcia puszki 
Pandory stało się mianowanie 

Andrzeja Tyszkiewicza 
(prokurenta ZRG) szefem, 
połączonych zakładów. W ZBK 
twierdzą, że w ten sposób 
zakład mniejszy i słabszy uzyska 
pełną kontrolę nad nimi, a 
właśnie ,z tym nie chcą się 
zgodzić. Związki Zawodowe 
ZBK popierają swojego 
dotychczasowego prokurenta - - 
Ryszarda Janeczka. Przejął on 
przedsiębiorstwo w katastro­
falnym stanie finansowym i w 
ciągu 2 lat doprowadził do 
aktualnej prosperity. Ludzie 
opowiadają między sobą, że 
obok Janeczka do konkursu na 
dyrektora stawał Tyszkiewicz, 
który odpadł. Wyciągają-proste 
wnioski z tęgo faktu.

W przeciwieństwie do ZBK, 
w ZRG panuje spokój. W 
zakładowej "Solidarności" są 
zdziwieni całą aferą. “My 
walczyliśmy przez trzy miesiące 
przeciwko postanowieniom 
Zarządu. Wtedy ZBK milczało. 
Teraz te działania, to jak 
musztarda po obiedzie".

Jak zakończy się cala sprawa? 
Jutro powinniśmy poznać wyniki 
referendum. Czy inne połączone 
oddziały Kombinatu pogodzą 
się z organizacyjnymi zmiana­
mi?

Małgorzata Skórska
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■"‘SKWSPÓUPRACY^
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URZĄD WOJEWÓDZKI 
W LEGNICY

organizuje III przetarg na sprzedaż sarnoch^ 
dostawczego Żuk skrzyniowy, rok .produkcji iggg

Przetarg odbędzie się 10 kwietnia 1992 r. | 
godzinie 12.00 na terenie Bazy Transportowej (jty 
w Legnicy przy ulicy Pątnowskiej i tam tez należy 
wpłacać wadium.

W CENACH ZBYTU
Gwarantujemy najwyższą jakość i świeżość, 

jaja bezpośrednio z ferm krajowych, 'j 
(ZAOPATRUJEMY ZAKŁADY,, 
i ŻYWIENIA ZBIOROWEGO 1 
1 ORAZ j
» JEDNOSTKI HANDLOWE ■
W Towar dostarczamy
W własnym transportem, realizujemy jK
Ą też zamówienia wl
w. telefoniczne i teleksowe »

EXPREŚOWO DORABIAM
KLUCZYKI SAMOCHODOWE BEZ WZORU 

oraz służę skuteczną pomocą w zakresie 
awaryjnego otwierania zamków 

mieszkaniowych i samochodowych 
a także dorabiam wszelkie klucze i kluczyki, ostrzę narzędzia itp.

ZAPRASZAM 
do Punktu Usługowego w D.H. "MERCUS'

Legnica oś. Piekary /przy rondzie/ tel.600 - 57 
codziennie od 10.00 do 18.00

Kupię maszynę do pisania 
* tanio *

Lubin, tel. 42-31-24, wieczorem
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EUROPA PUKA 
DO LEGNICY

NOWE 
REZERWATY

Bujnie rozwijający się 
handel bazarowy i obwoźny, 
powstające jak grzyby po de­
szczu nowe sklepy wcale nie 
powodują, że czujemy . się 
obsłużeni milo, kulturalnie i 
rzetelnie. Coraz częściej wciska 
się nam buble, artykuły przeter­
minowane i uszkodzone. Gdy 
przychodzi do" reklamacji, 
stajemy przed murem niechęci, 
chamstwa i kupieckiego cwania­
ctwa. Coraz więcej skarg 
wpływa do Federacji Kon­
sumenta.

Podczas ostatniej sesji Rady

Trwają prace przy organi­
zacji Wyższej Szkoły . 
Zarządzania. Projekt wprowa­
dza w życie Agencja Rozwoju 
Regionalnego "Arleg". Nie jest 
jeszcze znana ostateczna siedziba 
szkoły. Pierwotnie myślano o 
Legnicy jako stolicy 
województwa, ale ostatnio 
interesujące oferty wysunęły 
Polkowice, Lubin i Głogów,

Szkoła zostanie- utworzona 
na bazię Międzynarodowej 
Szkoły Zarządzania w 
Warszawie, oraz sześciu 

.podobnych Szkół z Europy 
Zachodniej. Uczelnie zachodnie 
mają sprawować nadzór nad 
programem, i. trybem prowa­
dzenia egzaminów. Dlatego 
świadectwa legnickiej (?) szkoły 
będą uznawane w całej Eu-

i -TO^fe . 1 ’ -
Szkoła ma mieć charakter 

uniwersytetu otwartego, czyli 
zajęcia nie będą obowiązkowe, 
a postępy w nauce skontrolują 
specjalne tęsty. Wśród 
przedmiotów znajdą się 
rachunkowość, finanse, marke­
ting, języki obce. Kandydaci do 
szkoły muszą posiadać świa­
dectwo dojrzałości i żdać 

^^SaBunsy,3i■■'J..;.■SlEm■■■SjI
Program Wyższej Szkoły

I

Zarządzania składa się z 22 
modułów w trzech stopniach 
(3 lata). Ukończenie już jędr­
nego stopnia daje pewne 
uprawnienia do samodzielnej 
pracy. Po ukończeniu ..trzech 
modułów otrzymuje się tytuł 
magistra zarządzania (MBE).

Nauka w Szkolę Zarządzania 
będzie odpłatna, W Warszawie, 
w podobnej szkole, cena jednego . j 
modułu wynosi 1,5 miń. J 
złotych. Prezes "Arlegu" Henryk j 
Karaś twierdzi, że najzdolniejsi 
mogą liczyć na duże ulgi w, i 
płatnościach. Zyski szkoły 
mogłyby być przeznaczane na 
stypendia.

Aktualnie w "Arlegu" kom­
pletuje się kadrę Wyższej Szkoły 
Zarządzania. Porzeba 10-12 
wykładowców. Wymagania są 
spore. Ukończone studia wyższe 
t zakresu ekonomii, socjologii, 
psychologii oraz biegła 

' znajomość angielskiego lub fran­
cuskiego. Kandydaci, po wstępnej 
selekcji, wyjadą na szkolenie do 
Anglii i Belgii. Chętni mogą 
zgłaszać się do siedziby "Ar­
legu" w Legnicy. Rozpoczęcie 
działalności szkoły planuje się 
na jesień.

Miejskiej w Lubinie prezes 
Federacji Konsumenta, również 
radny, Zdzisław Jarosz wystąpi! 
z interpelacją do prezydenta , 
miasta. Zaproponował, aby w 
związku z reorganizacją 
miejskiego bazaru zobowiązać 
wszystkich kupców do wywie­
szenia tabliczek z imieniem i 
nazwiskiem. Do tej pory na 
drewnianych pawilonach mężna 
było znaleźć, ar najwyżej, numer 
zezwolenia handlowego. Jarosz 
chcialby skończyć z tą 
anonimowością. 1 słusznie.

(ska)

7 podpisów (imiona, nazwiska 
i adresy do wiadomości redak­
cji)

Moim zdaniem jako przed­
stawicielki. młodzieży, spotkałam 
się z bardzo częstymi 
przypadkami, w których 
młodzież, przez osoby starsze, 
jest bezpodstawnie obarczana 
wszelkimi wyskokami i chuli­
gaństwem. A dlaczego tak 
mówią dorośli, może, że żyli w 
innej epoce, któż to może 
wiedzieć.
Ludzie ‘starsi*  tylko widzą w 
młodzieży cechy ujemne, ale 
przecież młodzież polska, też 
ma cechy pozytywne i nie 
wolno obarczać młodzieży tym, 
że nie spełnia wymagań i czyiś 
oczekiwań.- 
Uważam, że młodzież będzie, 
zawsze taka, jaka jest i nie tak 
łatwo to zmienić.

Młodzież zawsze będzie 
młodością tryskać, taka to jest 
młodzież, a ludzie starsi niech 
sobie przypomną, jacy byli w 
młodości. ,

Żanet 
uczennica Z.S.Z.

w Legnicy

W województwie legnickim 
znajduje się aktualnie 7 rezer­
watów przyrody o łącznej 
powierzchni 1444,6 ha. Plano­
wane jest objęcie ochroną rezer­
watową ( dalszych terenów: 
"Torfowiska Borówki" (w gminie 
Gromadka), "Buczyny Jakubow­
skiej" (gmina Radwanice), 
"Skarpy Orsk" (gmina Rudna) 
oraz "Jeziora Koskowjckiego 
(gmina Legnickie Pole).

Przygotowuje się ponadto 
dokumentację przyrodniczą 
celem utworzenia*  parku 
krajobrazowego “Chełmy", 
obejmującego obszary Pogórza 
Kaczawskiego między Jaworem 
a Złotoryją.

Jeszcze nie tak dawno pisaliśmy o "dzikim” złomowisku samo­
chodów przy ul. Poznańskiej w Legnicy. Na szczęście zostało ono 
zlikwidowane. Dziś prezentujemy wrak syrenki leżący na ulicy 
Ogrodowej, również w Legnicy. Najprawdopodobniej właściciel 
stracił nerwy i podrzucił "cudo” polskiej techniki. Zapewne jezdzi 
dziś jakimś oplem. No cóż, moda na samochody także się zmienia.

niezależnie od swej wartośd, 
niezależnie od swych do tego 
tytułów, tylko Judzie stanowią 
o rzeczywistości*.

L P° lewej stronie drogi 
jWiodącej z Wilkowa do Kon- 
SBWa sta! do końca lat 80- 

niewielki pomnik. Pozostały 
Pj5 nim porozrzucane skalne

To operator koparki z 
Pobliskiego kamieniołomu 

■ żukał ukrytych skarbów. Na 
ponej z brył widoczne są ślady 

Kulach. Na zachowanej 
Rblicy widnieje napis w języku 

lernieckim: "Z zysku 
Pozostałości Chrzcielnego dębu, 

tutaj stał i w 1847 został 
a Kzcz<,ny ?rzez Pożar> zbudow- 
jJvZoslal (ten Pomn*k’ dopis 

Iłah PrZCZ adm’nistrację szpi- 
| B w Złotoryi, gminę i wdowę 
K*® 1- Kondratów 1850".
f. p°mnik postawiono na 
fitń^ St?reg0 dębu’ przy 
:• Dr_/In w okresie prześladowań 
K^^nci odprowadzali 
p^ngelickie msze. U stóp

drzewa chrzczono dzieci, dlate­
go zyskał on miano "dębu 
chrzcielnego". » pożarze 
sprzedano resztki drewna, a 
pieniądze przeznaczono na 
budowę pomnika. Został on 
poświęcony 15 października 
1850 roku przez supennten- 
denta Postela w obecności 
mieszkańców Kondratowa, 
Wilkowa i Złotoryi. Przetrwał 
140 lat w tym, powojenny 
okres zacierania śladów nie­
mczyzny. Przy końcu XX wieku 
stał się przykładem ludzkiej 
głupoty. Być może ktoś z 
naszych czytelników dysponuje 
zdjęciami, bądź innymi ilu- 

' stracjami, dzięki którym dai się 
ustalić pierwotny wygląd leśnego 
pomnika, Może wtedy znajdzie 
się mecenas, który pomoże 
przy odbudowie.

Zanim 
wybudujesz 

dom!
Jest takie przysłowie, że 

każdy mężczyzna powinien w 
swoim życiu zrobić trzy rzeczy': 
posadzić drzewo, spłodzić syna 
(choć syna trudno nazwać 
."rzeczą") i... wybudować dom. 
O ile dwa pierwsze zadania nie 
przysparzają zazwyczaj 
większych trudności w ich re­
alizowaniu, to wybudowanie 
własnego domu dane jest tylko 
nielicznym. Zwykle problem 
jest banalny - pieniądze, a 
właściwie ich brak. Bo jeśli 
chodzi o ambicje, to panowie 
w szczególności charakteryzują 
się dużą rozbieżnością między 
tym czego.chcą, a có mogą. Ale 
jeśli już się zdarzy, że staniemy 
się takimi szczęśliwcami, których 
problem braku pieniędzy nie 
dotyczy i mamy szansę marzenia 
o własnym domu ^realizować, 
to pojawią się zawsze to samo 
pytanie: jaki powinien on być? 
Dom tó nie to samo co nowy 
garnitur czy samochód, który 
możemy łatwo zamienić na 
inny, kiedy przestaje spełniać 
określoną funkcję. Dom to 
inwestycja na długie lata, a 
bardzo często na zawsze. Dlate­
go warto pomyśleć, aby znaleźć 
najlepszą odpowiedź na posta- 
wionę wyżej pytanie. Autorskie 
biuro architektury to miejsce, 
gdzie każdy, kto zamierza 
przystąpić do budowy domu 
znajdzie fachową poradę. Może 
zapoznać się z katalogami 
projektów typowych, bądź złożyć 
zamówienie na indywidualny i 
niepowtarzalny projekt 
przyszłego domu: "ABA", jako 
jedna z młodszych pracowni 
projektowych w Legnicy prow­
adzona jest przez inż. arch. 
Marką Soszyńskiego. Znając 
go nie od dzisiaj mogę stwi­
erdzić ż pełnym przekonaniem, 
że architekturę traktuje on jak 
sztukę. Tak więc, i pełnym 
zaufaniem, możecie panowie 
pozwolić na to, aby pomógł 
wam Wywiązać się z waszych 
życiowych powinności.

thick
P.S. Szczegółowe informacje 
znajdziecie w "Atucie" dodatku 
rek lamowym "Gazety Legnic­
kiej".

I ggszą 1 tema!fess
■Hfc iw 9vg 
Kuty, jak o nas mówią 

- £? Cry naprawdę me 
Ktny uprzejmi, 
Lający, troskliwi i 
Eiiący? Czy pożera nas 
Kaw materializm? Nasza 

Aj^edź braniiNie! Nie! Nie!
potrafimy kochać i żyć, 

ET cieszyć się żydem, 
iujjo że dorośli nie potrafią 
L 'zauważyć W pogoni za 
Łlzem, zdenerwowani 
fcą sytuacją w kraju, widzą 
UTto, co chcą widzieć 
Lyfrieżnie jest idealna, są 
Wrie i ludziska, ale przecież 
Lira sama sytuacja jest’ wśród 
dorosłych. Nawet, jeżeli człowiek 
Body nie potrafi się zachować, 
należy mu zwrócić uwagę, ale 
tneba pamiętać, że agresja 

[wywołuje agresję. Rozpoczęliśmy 
Itowami Nałkowskiej i pragnie­
my mmi zakończyć: "Ludzie są 

wszystkim na świede i

i

LEŚNY POMNIK

fot. SL Celoch



Zadowolona Stal

Górnik, Złotoryja 
Stal Chocianów I 

(0:0)
Górnik: t;r^a,Gry«)rc,_ i 
Wałowski, Wolniczek
(75 Czcnnatowicz), SofifiSi 
Spurck) Chwaliszewskj s” 46 
baczenko, Dąbrowski, pZTt 
siński, Paluch. *u'
Stal: Mazij - Pold, - j 
Żakowicz, Filipczak, CzenS 
(84 Mikłasz)?
J.Wysocrafaki, Chimiak - eJ?a’ 
paniak, Wierzbicki.
Żółte kartki: Chwalisz^ 
Wałowski, Mazij, ChimjS 
Rzepa. ■ ’

ZwycięsitM 
Górnika dawało mu nrowa| 
dzenic w tabeli, nic Wjw 
dziwnego, że przeil meczet 
trener Lorenc zapowiedzi^ 
walkę o dwa punkty. Walk^ 
było dużo, ale w środku poia3 
W pobliżu pola karncgcf 
zawodnicy obu drużyn tracili 
koncept. Dość powiedzieć, żc w 
ciągu całej pierwszej po J 
kibice nie obejrzeli ani jednego 
strzału z dystansu, a sytuacje 
podbramkowe można bym 
policzyć na palcach jednej ręku 
Dziwnie ospały był Chwal- 
iszewski, który nie potrafił 
stworzyć . kolegom z ataku 
sytuacji strzeleckiej. Był za to 
bliski czerwonej kartki, gdy w 
14 minucie odepchnął będącego 
bez piłki przeciwnika. Na 
szczęście dla niego i całego 
zespołu gospodarzy skończył® 

■ się na żółtej. Najbardziej■' 
emocjonująca sytuacja w piec- ’ 
wszej części spotkania miała i 
miejsce w 29 min. Napastnicy- 
Paluch i Dąbrowski wyprowa-S 
dzili błyskawiczną kontrę, piłka 
trafiła do Chwaliszewskiego, - 
który dośrodkowa! na pole; 
karne, strzał Dąbrowskiego |.t
10 m intuicyjnie odbił przedj 
siebie bramkarz Stali, Mazij, by t 
za chwilę wyłapać ponown® 
dośrodkowanie ’ Chwalii 
szewskiego.

Po przerwie, obraz gry' 
nieco się zmienił. Widać było, 
że' piłkarzy Stali remis całkowici® 
satysfakcjonuje, cofnęli się więca 
czekając na okazję do kontryj 
W defensywie stosowali proste? 
środki, wybijając piłkę daleko 
poza boisko, przy każdej 
nadarzającej się okazji. Często 
też domagali się interwencji; 
masażysty po ostrzejszym. staH 
ciu z przeciwnikiem, starają! 
się grać na czas. Nerwowość naj 
boisku rosła, gdy trener Lorenc,ł 
nie rezygnując z szansy wygra-; 
nia meczu, zmieniał ustawienie;, 
zawodników, co niewies 
wzmocniło atak Górnika, *’e; 
często groziło utratą bramkfl 
Posypały się też żółte kart i>? 
wszystkie pokazane graczom W; 
krytykowanie orzeczeń sędziego.. 
Gdy w 80 min., bolesnej koc. 
tuzji doznał Spurek, 
darze musicli ostatnie W i” ■’ 
grać w dziesiątkę. Zawodna 
Stali nagle uwierzyli w sza 
zdobycia dwóch puńkto B 
kilkakrotnie groźnie zaa'a.,°1-.Ki
11 bramkę Grzędy. WR 
szczęścia byli: Polt w 84 mi • j 
5 min. później Rzepa.
ten ostatni otrzymał podań, 
tempo, gdy wychodził na t 
pozycję, mc me ^r^injEi. 
gospodarzy przed utratą b **

Miedź - Ślęza Wrocław a ■
2:0 (0:0) ”Nie chcieli wygrać"

wybił

chęciz

JakubowskiZbigpiew

karne, 
i... piłka

»- s

Gierejkiwicz 
wpadła do

po raz pierwszy i 
pierwszej połowie 

strzał 
róg

meczu kibice pokrzyki- 
w kierunku trenera 

Horsta Panica.

Składy:
Chrobry: Kikowski - 

Stachowiak, Kisiel, Zba- 
raszewski, Milewski - Wanal, 
Jasiński, Czajkowski, Czesnakow- 
ski - Pyc (od 76 min. Machaj), 
Olbiński (od 81 min. Cackow­
ski).
Trener - Horst Panic

Moto Jelcz: Gniewek 
Krzemień, Jankowski, Żelazko, 
Sorbian (od 38vmin. Polanow- 
sid) - Moroz, Sak, Bednarski, 
Bonia (od 45 min,
Maksymowicz), - Waszak,
Zieliński.
Trener - Romuald Szukiełowicz

Przed meczem kibice 
kcalkiem słusznie obawiali się, 

czy aby przypadkiem sukces i 
[zmęczenie meczem w 
’ Budgoszczy nie przyniesie 
efektu v/ postaci niedzielnej 

i mizeroty. Trener Fiutowski jak 
[zwykle był spokojny, pytania 
1 dziennikarzy o przewidywany 
wynik zbywał krótko, acz 
treściwie: - "wygramy, ale po 
ciężkim meczu”.

Czy ten mecz byl ciężki? 
Siedzący na trybunce prasowej 
i wsuwający prażoną kukurydzę 
Daniel Dyluś (złamany nos w 
Bydgoszczy), nie emocjonował 
się specjalnie występami 
kolegów, twierdząc, że z takimi 
zespołami jak Ślęza 
wygrywają zawsze w ciemno. 
Zwłaszcza, że mecz ten miał w 
sobie dość pikantny aspekt. 
Otóż, menażerem Slęzy jest 
Stanisław Świerk, były 
szkoleniowiec Zagłębia, facet, 
który . wyrzucił z lubińskiej 
jedenastki...Dylusia, 
Glińskiego, 
Baziuka 
Nadarzała 
rewanżu...
głosi, że mecze wygrywa zespół, 
który w przekroju całego 
spotkania stwarza sytuacje do 
zdobycia gola. 1 Miedź musiala 
ten mecz wygrać, gdyż to ona 
stwarzała takie sytuacje...

8 min. - Ciłiński przepięknie 
wypuścił długim podaniem 
Gajdzisa, którego
dośrodkowanie nie przyniosło 
zamierzonego efektu, gdyż w 
ostateczności strzelił Ciłiński, 
ale na posterunku byl 
bramkarz gości Kaczmarek.

10 min. - akcja i 
dośrodkowanie Wójcika, do 
którego wystartował Baziuk, 
ale zabrakło przysłowiowego 
centymetra...

12 min: 
jedyny w 

wrocławian, 
wybił na

1- 0 Baziuk w 64 min.; (głowa)
2- 0 Gierejkiewicz w 79 min. 
Skład Miedzi:

Płaczkiewicz - Kochanek, ■ 
Michalski, . Wojtkowski, 
Cymbała - Gajdzis, 
Gierejkiewicz, Ciłiński (68 
min. Górski), Wójcik (80 min. 
Pokora) - Baziuk, Dziarmaga.

.Trener: Jerzy Fiutowski

Gierejkiewicza, 
i Płaczkiewicza. 
się okazja do 

Piłkarska prawda

Chrobry Głogów - Moto Jelcz Oława
0:0

akcja 
Baziuka 
Wojtkowski.

[V] GAZETA LEGNICKA

nia i skuteczności.
30 minuta meczu, kolejna 

akcja głogowian. Wydawało się 
już, że padnie bramka. W 
idealnej sytuacji był Czesnakow- 
ski. Sam na sam z bramkarzem 
Moto Jelcza. Niestety, kilka 
metrów przed polem karnym 
został sfaulowany przez Mariu­
sza Krzemienia. W tej sytuacji 
decyzja sędziego mogła być 
tylko jedna. Zawodnik z Oławy 
ujrzał czerwoną kartkę. Rzut 
wolny nie został jednak 
Wykorzystany. Końcówka pier­
wszej połowy to podwórkowe 
kopanie, spotęgowane wieloma 
faulami. Po 40 minucie 
zawodnicy z Oławy często padali 
na murawę. Nie zawsze po 
faulach, raczej 
przedłużenia gry.

Druga połowa nie była 
lepsza od pierwszej;. Po złej, 
pierwszej połowie Olbiński jakby 
próbując się zrehabilitować 
popisuje się ładnym strzałem. 
Jednak' bramkarz Moto Jelcza 
wyłapuje piłkę. Pięć minut 
później znów sytuacja, po której 
mogła paść bramka. Po 
dośrodkowaniu główkuje Pyc, 
Trafia w poprzeczkę. Dobić 
próbował jeszcze Olbiński, lecz 
niecelnie. Zawodnicy z Oławy 
nie atakowali już bramki Kokow­
skiego. Skupili się na obronię. 
W 65 minucie, po kolejnej 
akcji głogowian, obrona Moto 
Jelcza wybija ńa róg. Był to 
czwarty z kolei rzut różny 
głogowian. Tak jak poprzednio 
nie został wykorzystany. Do 
końca meczu głogowianie 
wybijali jeszcze siedem razy 
piłkę z narożników. Wynik 

nie uległ jednak zmi-
piłkę 
meczu 
anie.

Po 
wali

"Namawiali" go do powrotu do 
Wałbrzycha. Jest to chyba 
najlepsza ocena meczu. W tej 
sytuacji nie dziwi fakt zmniej­
szania się liczby kibiców ńa 
meczach Chrobrego. Dwa tygo­
dnie temu, mecz z Szombier­
kami Bytom oglądało prawie 3 
tys kibiców W sobotę juz tylko, 
ok 1,5 tys To, czy Chrobry 
pozostanie w II lidze, okaże się 
pó następnych meczach 
głogowian, na które zapraszają 
zawodnicy i władze klubu.

(BM)

13 miń. - faul Adamczyka na 
Wójciku przed polem, karnym, 
Wolny egzekwuje
Gierejkiewicz, a precyzyjny 
strzał broni Kaczmarek.

22 mm. - akcja Cymbały, 
brutalne wejście Adamczyka i 
rzut.wolny, po którym Baziuk 
trafia w słupek.

29 min. - dośrodkowanie 
Cymbały, strzał głową 
Gierejkiewicza, piłka odbija się 
ód obrońcy Twardaka, myli 
nieco bramkarza, który 
ostatkiem sił łapie ją na linii 
bramkowej.

33 min. - akcja -Gajdzisa, 
zadyma na polu karnym gości, 
główka Gierejkiewicza, Baziuk 
strzela do bramki, a z linii 
bramkowej' piłkę 
Rusiecki.

Nic więc dziwnego, że w 
przerwie udawaliśmy się na 
zimową herbatkę w 
towarzystwie legnickich 
działaczy co nieco wkurzonych 
brakiem goli, ale dziwnie 
spokojnych o losy meczu...

Po przerwie obraz giy nie 
uległ zmianie. Miedź atakowała 
jeszcze bardziej energicznie 
i...mądrzej. Podoba! się Marcin 
Ciłiński, który długimi 
podaniami uruchamiał 
napastników swojego zespołu. 
W 53 minucie, po akcji 
Baziuka precyzyjnie strzelił 
Dziarmaga, ale Kaczmarek 
wybił na aut. W 60 minucie 
Adamczyk sfaulował ponownie 
Cymbałę, a rzut wolny bił 
Dziarmaga. Zrobił to na tyle 
zaskakująco, iż trafił w słupek...

W 64 minucie trybuny 
legnickiego stadionu zawyły z 
radości. Jak zawsze. wtedy, 
kiedy po okresie wyczekiwania 
raz jeszcze przychodzi właśnie 
la najwspanialsza chwila w 
życiu kibica... Ciłiński w iście 
angielski sposób wyrzucił piłkę 
z autu', piłka spadła na pole 
karne, przedłużył len wyrzut 
głową Gierejkiewicz, do piłki 
dopadł najmniejszy na polu 
karnym Dariusz BAZIUK i 
skierował piłkę głową do 
bramki...1:0!!!!

W 79 minucie niewinna 
akcja Cymbały ni to strzał, ni 
to dośrodkowanie, po którym 
piłkę na przeciwległym skrzydle 
'dostał Gajdzis, ładnie 
zamieszał, wrzucił półgórną na 
pole 
strzelił 
siatki...

Żółte kartki: Chrobry 
Stachowiak, Kisiel, Milewski. 
Czerwona kartka: Moto Jelcz - 
Krzemień w 31 min. po faulu 
na Czesnakowskim.

Sędziowali: gł. - Władysław 
Popczyk.

Te słowa wypowiedzią? jeden 
z działaczy Chrobrego jeszcze w 
trakcie meczu. I rzeczywiście 
tak było. Głogowianie sprawiali 
wrażenie, jakby nie chcieli 
wygrać tego meczu. Grali 
nieskutecznie. Choć wiele razy 
zagrażali bramce Wiesława 
Gniewka, nie potrafili wykończyć 
swych akcji. To, że zdobyli 
jeden punkt mogą jedynie 
zawdzięczać pasywnej postawie 
oławian, którym wyraźnie nie 
zależało na zwycięstwie.

Od początku meczu 
głogowianie rozpoczęli ataki na 
bramkę Moto Jelcza. Już w L. 
minucie nie wykorzystali rzutu 
rożnego. Wybija! Olbiński, lecz 
niecelnie. Po dwóch minutach 
następny rzut rożny. Tym razem 
okazji nie wykorzysta! Pyc. Po 
tej akcji na boisku nastał okres 
słabej gry obti zespołów. Dopie­
ro w 15 minucie, jakby przez 
przypadek, udaje się oławianom 
dośrodkować, po wyrzucie z 

I autu. Groźny strzał i Jacek 
I Kikowski musiał piąstkować. 
| Była to, jak się później okazale, 
I jedna z - niewielu akcji 
I zawodników z Oławy 
| Głogowianie odzyskują werwę i 
I kontratakują. Ładnym strzałem 
I popisuje się Czesnakowski. Był 
| to pierwszy strzał w światło 
■ bramki. Następne kilka minut 
I to kolejne ataki głogowian. 
| Niestety, nieskuteczne.
| Brakuje jednak zdecydowa-

Dlaczego remis?
Pegrotour Dębica

Prze/ 610 minut przewaga 
należała do drużyny mistrzów 
Polski. Dogodnych sytuacji do 
zdobycia goli nie wykorzystali; 
Śliwowski i Kudyba. Dębicza- 
nie grali ofiarnie, ale w ich 
poczynaniach widać było lęk 
przed lubinianami. Kto wie, 
czy w końcówce Zagłębie nic 
zdobyłoby gola? W tym momen­
cie do akcji wkroczył sędzia 
Rudy pokazując czerwoną kartkę 
Czachowskiemu. No cóż... To

- ZAGŁĘBIE LUBIN 
0:0

jakby puenta do naszych 
rozważań o tym, czy zapad! 
wyrok, możnych ligi w temacie 
degradacji Lubina do drugiej

Po opuszczeniu boiska przez 
Czachowskiego mecz stał się 
wyrównany i chyba komuś o to 
chodziło . Chociaż Zagłębie 
powinno ”to spotkanie 
rozstrzygnąć na swoją korzyść 
już w pierwszej połowic...

G)

Pewna wygrana



pifo rębnej kobiet J
WZagłębie Lubin - Pogoń Szczecin 

24:15 (13:3)

<Hcner: Roman Jezierski 
'karyTŚ minut

jfe^^toztowska - Gu-

Łna 1, Chomiczewska 3, 
& Wy,ęgła l’ SZCZC'

Wa^orytkami były sżczecinia- 
H które nadal walczą o 
\Łcc premiowane startem w 
europejskich pucharach, ale łu­
bianki udowodniły, że stać je 
iT grę 0 najwyższą stawkę...

........ .............

Mecz na dobrą sprawę bez 
historii. Lubinianki bez trudu 
prowadziły już. 9:0, a szalejąca 
Pcrzyńska rzuciła trzy bramki w 
jednej minucie. Dopiero przy 
tym sianie goście zdobyli 
pierwszą bramkę i był lo rzut 
karny. Strzelała Sokołowska, a 
wpuściła Kozłowska. To ważne, 
bo numer jeden w lubińskiej 
bramce - Sadura pierwszego 
gola wpuściła dopiero w 20 
minucie. Po przerwie mecz się 
wyrównał, ale więcej w tym 
było zasługi gospodyń niż 
drużyny Pogoni... *

MLKS "Mirex" Prochowice
- Mieszko Ruszowice 0:0

Składy:
Mires - Maccwicz - Sychomicz, 

-.WnaśT Waksmudzki, Bielik, 
Ostapowkz (od 80 min. Churarz 
A.), Ligus, Antosiewicz, Szpu- 
iarz, Pedryc (od 45 min. 
Wielgosz), Chuszcz And.
Trener - Marek Szpularz 
Mieszko - Raś - Kowalski, 
Loska, . Umiński, Kurowski, 
Rutkowski, Urbanowski, Masny, 
Pałczyński, Woźniak, Bartocha. 
Trener - Alojzy Potoczek

***
Pierwsze minuty meczu to 

/spokojna gra obu'drużyn. W 10 
minucie szansę na zdobycie 
gola miał Jan Woźniak. Był 

-sam na sam z bramkarzem 
"Mirexu". Trafił jednak w słupek 
W podobnej sytuacji był kilka 
minut później Jarosław Pedryc, 
jęcz Andrzej Raś nie dał się 
zwieść. Do końca pierwszej 
połowy zawodnicy z Prochowic 
mieli jeszcze kilka okazji do 
Strzelenia bramek. Zabrakło 
jednak skuteczności.

Druga połowa spotkania 
nie różniła się niczym od 
pierwszej. Zawodnicy "Mircxu" 
atakowali raz po raz bramkę 
"Mieszka". W 58 minucie 
Mariusz Janas, po dość szybkim 
przeprowadzeniu piłki na połowę 
przeciwnika, oddał strzał. Piłka 
przeszła obok słupka. Później 
jeszcze kilkakrotnie bramkarz 
"Mieszka" musiał interwenio­
wać po akcjach Janasa.

Ostatnie minuty to ożywienie 
gry. Obie drużyny chciały zdobyć 
prowadzenie. Spowodowało to, 
że gra stała się trochę cha­
otyczna. Co rusz pod obiema 
bramkami było gorąco. Kilka­
krotnie jednak umiejętności 
pokrywają się. z chęciami. Tak 
więc zawodnicy dawnej "Pro- 
chowiczanki", obecnie "Mirexu" 
nie zdołali pokonać u siebie 
"Mieszka" Ruszowice. 1 punkt, 
to jak dla . zawodników z Pro­
chowic trochę za mało.

(BM)

DO NASZEGO BIURA PODRÓŻY PTTK 
w LEGNICY, RYNEK 31, tel. 233-27 
codziennie od poniedziałku do piątku 

___w godz. 8.00 - 16.00

BORT- PTTK
w Legnicy zaprasza młodzież szkolną 
na wycieczki turystyczno-krajoznawcze

z naszym Biurem Podróży:
I- Imprezy pobytowe:
KARPACZ, SOSNÓWKA, PRZESIEKA, BOROWICE z możliwością taniego 
noclegu i obiado-kolacji. Koszt bez przejazdu 60 tys.zł
II. Imprezy jednodniowe, koszty transportu + przewodnik + 
Wstępy
I- Legnica - Jawor - Wąwóz Myśliboreki - możliwość zorganizowania ogniska 

p. powrót wzdłuż zbiornika na Słupie - Warmątowice - Legnica
koszt 38 tys. zł

t 1-egnica - Złotoryja - zwiedzanie miasta - przejazd do Leszczyny wejście 
Rcsochę - możliwość zorganizowania ogniska - ewentualnie przejazd do 

"°gaczowa i przejście przez Górzec do Męcinki - powrót do Legnicy 
_ koszt 35 tys. zł •
. iegnica - Przemków - zwiedzanie rezerwatu STAWY PRZEMKOWSKIE 
1 wycieczka do Dębu Chrobrego - możliwość taniego noclegu w Schronisku
•
. * koszt 42 tys. zł

• Legnica - Jawor - Bolków, zwiedzanie zamku; Krzeszów, zwiedzanie zespołu 
^Klasztornego i Mauzoleum Piastów Świdnicko-Jaworskich oraz Kamienna Góra 
'. koszt 52 tys. zł

* ^gnica - Złotoryja - Jelenia Góra - zamek Chojnik - Karpacz
/ koszt 60 tys. zł

’ 'tĘn*ca - Wrocław - zwiedzanie ZOO dla maluchów lub Teatr Lalek dla 
® °dzicży, zwiedzanie Muzeum Narodowego, Muzeum Medalierstwa, Muzeum 

<xstty - pośredniczymy w organizowaniu wejścia do Panoramy Racławickiej 
- cena do uzgodnienia

^apewniamy fachową opiekę przewodników i bezpieczeństwo

'Grupy powinny liczyć ok. 38 osób, miejsca dla 3 opiekunów 
bezpłatne.

ZAPRASZAMY

informator

Poniedziałek 
6 kwietnia 1992 r.

Wsch.SJ.4.59 Wsch.Ks.5.53
Zach.Sł.18.19 Zach.Ks.22.46

IMIENINY
Celestyna, Michała, Marcelina 

Wilhelma

POGODA
Zachmurzenie małe. W nocy 
-1° C, w dzień +8°C. Wiati 
słaby, umiarkowany. Ciśnienie 
zmienne. Przelotne opady de­
szczu i burze.

TELEFONY: * Pogotowie Ra­
tunkowe 999 0 Straż 996 0 Po- 
gotoró ■’PoSkyjne 997 • Pogotowie 
Woto-Ksa. 993 0 Pogotowie Gazowa 
522.

LEGfiSlICA
* Pogotowie Ratunkowe Koigowe 

232-89 • Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 • Tad 210-99 • lnform»qa 
PKP 910 • InŁ. celne 208-63 • Inf. WPK 
237-58  Informq>  tusy®tycaaa237-17* *
• InŁ uaługowa 222-43 • Inf. Medyczna 
281-51 • Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) • 
Lecznic  dla zwtaąt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 
*

*

* Pogotowie Energetyczne 991  
Cieplne44-41-42i44-32-62 po godz. 15

*

• Ratownictwa Górniczego 44-12-53  
Poraoc drogowa 44-42-04 • InŁ PKP

*

44-64-11 • InŁ luiyatyoaa 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

GŁOGÓW
* Pogotowie Energetyczne 291  

Cieplne 33-4849 • Pomoc drogowa 
33-3440 • Informacja PKP 916,33-34- 
n • InŁ PKS 33-31-11 • InŁ WPK 
33-42-99 • InŁ ualugowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 

*

*

ZŁOTORYJA
•.Pogotowie' Energetyczne 991 * 

Cieplne 733*  eInŁ
PKP655 •Inf.PKS889*  InŁ turystyczna 
746 * Tad 613 • Lecznica dla zwierząt 
279

JAWOR
* Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993  InŁ PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 • InŁ turystyczna 40-84  Biuro 
paszportowe 280-56 • Tad 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 

*
*

*

CHOJNÓW
* Pogotowie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 ' Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
449 • Inf. turystyczna 591 • Tad '451 •

Apteki
Dyżur pełnią :

* GłogÓW-przy pl.lOOO-lecia 
tel. 33-30-93
* Legnica - przy uL Matejki 
tel. 23 - 971
* Lubin - pzry ul. Gwarków 
tel. 42-27-76 '

i
Program I

13.30 Wiadomości
13.40 Program dnia
13.45-16.10 TV Edukacyjna
16.10 Program dnia
16.15 LUZ
17.15 Teleexspress
17.35 Antena
18.00 "A1F serial
18.30 Kraji, narody, Wyda­
rzenia
19.00 Opinia Publiczną
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 "Kolacja’- teatr
21.45 Good News Festiwal
22.45 Wiadomości
23.00 Kino europejskie
"Paszport"

Program II
16.25 Powitanie
1630 Panorama
16.40 Sonda
17.10 "Artysta i jego świat”
17.40 Ojczyzna-polszczyzna
18.00 Program lokalny
18.30 "Biuro, biuro" serial
19.00 "Pokolenia" serial
19.20 Fotel Dwójki
19.30 Język niemiecki
20.00 Wielka piłka
2030 Sąsiedzi
21.00 Panorama
2130 Sport
21.40 Program publicystyczny
22.00 Serial biograficzny
22,50 Anatolij Kaszpirowski
2330 Usta milczą, dusza śpiewa

24.00 Panorama

Ogłoszenia drobne

Sprzedam dom przy ul.
Pątnowskicj 71

Garsonierę sprzedam 
wiadomość: ul.Koziorożca 8/15 
tel 228-04

Szkolenie na . temat podatku 
dochodowego i innych orga­
nizuje Ośrodek Doradztwa i 
Szkolenia "Wiedza" w Legnicy. 
Informacje i zgłoszenia: Agencja 
Ogłoszeniowa KONTAKT ul. 
Złotoryjska nr 2, teł., 222-43.

Pilnie poszukuję mieszkania do 
wynajęcia w Legnicy, tel. 
285-43

W3
6.00 Dzień dobry
9.00 Wie das Lpben so spięli
9.30 Bogaci i piękni
10.15 Dr med. Marcus Welby 
11.05 Kochany wujek Bill
11.30 Tic Tac Toe
12.00 Potyczki rodzinne
12.30 W pół, do pierwszej
12.55 RTL Aktuell
13.00 Okropnie fajna rodzina
13.30 Santa Barbara
14.20 Die Springfield Story
15.05 Dallas
15.55 Chips
16.40 Riskant! - telegra
17.10 Cena jest właściwa
17.45 Teleturniej
18.00 Elf 99
18.45 RTL Aktuell
19.15 Das A-Team
20.15 Powrót do przyszłości
21.10 Błękitna krew i zupa 
grochowa - film
22.40 10 vor 11 '
23.10 M - mag.dla mężczyzn
23.50 RTL Aktuell
24.00 Służba w Wietnamie
0.55 Walka z mafią
1.45 Strefa zmroku
2.05 Eine verharfgiśvolle Nacht
3.20 Kadmos,Tyrann von Theben
5.15 Elf 99

MTV
7.00 Przeboje na dzień dobry 
10.00 Teledyski Paul King 
13.00 Teledyski Simone 
16.00 MTV's Greates Hits 
17.00 The MTV Coca Cola
17.15 MTV at the Movies ,
17.30 MTV News at Night
17.45 3 from 1 
18.00 MTV Prime 
19.00 Yo!
19.30 Dial MTV
20.00 Teledyski na życzenie 
22.00 MTVs Greatest Hits 
23.00 The MTV Coca Cola
23.15 MTV at the Movies
23.30 MTV News at Night
23.45 3 from 1
24.00 MTV's Rock Błock 
1.00 Teledyski Kristiane Backcr 
3.00 Night Videos

KURSY 
WALUT

6 kwietnia 1992 r.
Kantor MAX 
ul. Witelona 14 a 

(d. Lenina)
skup sprzedaż

USD 13.520 13.650
PM 8.120 8.190

GAZETA LEGNICKA



TO BYŁ KONCERT !

Fot M. Pąwełek

2 kwietnia o godz. 18.00 w 
sali wystawowej Okręgowego 
Muzeum Miedzi w Legnicy 
wystąpiła z recitalem światowej 
sławy pianistka, laureatka 
Konkursu Chopinowskiego, 
wychowawczyni wielu pokoleń

pianistów, pani Halina Czcmy- 
Stefańska. Licznie przybyli 
miłośnicy muzyki gorąco przyjęli 
mistrzowsko wykonane utwory 
Jana Sebastiana Bacha, Fry­
deryka Chopina i Ignacego 
Paderewskiego.

Prywatne księgarnie. Lubin, 
Armii Czerwonej 14., 
Wyszyńskiego 10.
Tadeusz Różewicz:
'Płaskorzeźba".
Wydawnictwo 
Dolnośląskie. Wrocław 
1991.

Raymond Moódy: "Życie 
po życiu". Przekład: Irena 
Doleżal-Nowicka.
Wydawnictwo Łimbus.
Bydgoszcz 1992.
Janina Zającówna: "Kobie­
ty i mężczyźni".
Akapit Press. Łódź 1992.

Niepowtarzalny prezent
W powodzi kolorowych, 

błyszczących okładek, 
epatujących czytelnika portreta­
mi-pięknych kobiet, sylwetkami 
superszybkich samochodów, 
statków kosmicznych, czy 
najnowszych rodzajów broni, ta 
okładka zdecydowanie wyróżnia 
się swym spokojem, klasyczną 
formą. Bo też i skrywa się za 
nią książka niezwyczajna, rzecz 
rzadko teraz na księgarskich 
pólkach spotykana - poezja. 
Poezja wielkiego formatu, 
kilkanaście najnowszych wierszy 
Tadeusz Różewicza, który w 
1991 roku obchodzi! 70 rocznicę 
urodzin.

''Płaskorzeźba" jest więc 
urodzinowym prezentem dla 
poety. Ofiarowanym przez 
Wydawnictwo Dolnośląskie, z 
którym wiążą Różewicza bliskie 
więzy:. Przyznać trzeba, że 
Wydawnictwo uhonorowało 
jubilata najpiękniej jak potrafiło 
- tomem prawdziwie bibliofil­

skim. Każdy z prezentowanych 
wierszy pojawia się w dwóch 
postaciach - z końcową re­
dakcją sąsiadują fasesimile 
brudnopisów, pełnych skreśleń, 
poprawek, dopisków - któie 

•choć w części przybliżają at­
mosferę tworzeń. Wszystko to, 
przeplecione pięknymi grafikami 
Jerzego Tchorzewskiego tworzy 
całość niezwykłą,.godną polece­
nia każdemu miłośnikowi 
pięknej, mądrej, perfekcyjnie 
opracowanej książki.

Oprócz literatury pięknej w 
księgarniach Malinowskiego i 
Ś-ki znaleźć można także 
wydawnictwa albumowe i tech­
niczne. Jest tam także najlepiej 
zaopatrzony dział książek dla 
najmłodszych, a także bogaty 
wybór wydawnictw popular­
nonaukowych. Melomanom 
oferujemy płyty kompaktowe z 
muzyką poważną, jazzem i 
muzyką młodzieżową od rock 
and roiła po metal.'
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"Od Mickiewicza
do Miłosza”

/

W Rejonowym Turnieju 
Literatury Emigracyjnej "Ód 
Mickiewicza do Miłosza", który 
odbył się w minioną sobotę (4 
bm) w Młodzieżowym Domu 
Kultury' ul. Mickiewicza 3 w 
Legnicy, zmierzyli się najlepsi 
uczniowie rccyiatorzy z ósmych 
klas szkól podstawowych i Szkół 
ponadpodstawowych. W grupie 
pierwszej zwyciężyły: Agnieszka 
Kmieć - SP 18, Justyna Grcsiuk 
SP 10. Wyróżnienie uzyskała 
Izabella Gnacy - SP 18. W 
kategorii szkół ponadpodsta­
wowych najlepszymi okazali się: 
Marta Szulak - ZSz- Ekono­
micznych, Jolanta Sawczcnko - 
ZSz. Włókienniczych. 
Wyróżniono Agnieszkę Jachotek. 
W dziedzinie poezji śpiewanej 
bezkonkurencyjni okazali się - 
Iwona Hibner i Piotr Gruszecki 
z 1'1 Liceum Ogólnokształcącego. 
W turnieju wojewódzkim wezmą 
udział Agnieszka Kmieć, Justyna 
Grcsiuk, Marla Szulak, Jolanta 
Sawczcnko, Iwona Hibner i 
Piotr Gruszecki. Gratulujemy.

'••w

zapraszamy
KINA
Legnica:
- "Ognisko" -
-"ROZMOWY KONTROLO­
WANE" (poi.), godz. 16.00, 
18.00 i 2O.(X) •
- "Piast"
-"SZPIĘG BI Z MATURY"
(IJSA), godz. 9.00, 111.00, 
13 00, 15.00, 17.(X) i 19.00

MDK
ul. Mickiewicza

Ekspozycja wyróżnionych] 
nagrodzonych prac plastyczni 
dzieci w konkursie wjewjdzw 
"Z paletą w minionTyB 
godz. 10.00-16.00.

SDK "Kopernik"

Lubin:
- "Muza" -
-"ROZMOWY KONTROLO­
WANE" (poi.), godz. 15.45, 
18.<X) i 20.15

Warto obejrzeć

W legnickim Okręgowym 
Muzeum Miedzi nową wystawę 
pt. "Małe formy rzeźbiarskie 
ostatniego dżies i ęció 1 ecia". 
Ekspozycję można oglądać 
codziennie od 11.00 do 16.30 
(oprócz poniedziałków i 
wtorków) - w środę wstęp 
wol ny. .

MDK "Dom Harcerza"

Konkurs sportowy, godz. 17 ri

Warto spróbować 1

Już jutro, w lubińskijć 
Dyskusyjnym Klubie Filmów 
"Miedzianka", o godz. 17.00 
sali nr. 31, odbędzie się zebra 
nic członków DKF ora 
wszystkich chętnych do pracy j 
klubie. Również.' 7.04 dr 
rozpoczyna cykl filmowy, pi 
"Różne obljcza miłości". Prze 
każdą projekcją, losowań! 
hńgród książkowych o temat® 
filmowej - zapraszamy. 1

GDZIE LEPIEJ NIE 
CHODZIĆ:

cz.

9, 15, 17, 21, 28, 37

KRZYŻÓWKA P ANA ZBIGNIEW!
Nr 68
Poziomo:

nad oraczem.

Pionowo:

3.
4.
5.
6.

19.
20.

maciory, 
tam Karolinka,

PO informację o rozkladzi 
jazdy pociągów na legnie! 
dworzec PKP, gdzie zainicrt 
suwanych traktuje się jak ir 
truzów (dotyczy również nr 
meru 910)

14.
17.

1. na czele parafii
7. miara papieru
8. ciemiężca, tyran,
9. elektryczna ryba,
10. szal futrzany.
11 .przepierzenie,

maszyna do zwijania drutu, 
szkic, plan, 
osesek 
poszła 
nielot, 
śpiewa

Duży Lotek 
Losowanie z dnia 

04.04.92.

1. pastuch, bardziej elegancko,
2. na butach jeźdźca, 

miasto kolo Wrocławia-, 
konsument chleba, 
mantyka, nudziarz, 
eksccntryk,

Film video "Akademia Poli­
cyjna" cz. 1, godz. 15.00 - 
piątek.
Otwarte zawody w jeździć na 
wrotkach, godz. 1().(X) - sobota.

LOTTO

l POLEX J1 1 

1 1
1$
1

LEGNICA ul. Krucza 19 
(boczna ul. Wrocławskiej) 

tel. 60-502 
OFERUJE:

sery tv.ardc, tłuszcze, oleje, 
kawy, art. cukiernicze, 
konserwy, makarony, 
przetwory owocowo 
warzywne i inne.

Marża od 3% do 8% 
ZAPRASZAMY 

8.00-16.00
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11. łączy mięsień z kością,
12. namalował "Konstytucję 3 
maja",
13. ruda arsenu,
15. kocher,
16. kamień ozdobny,
17. czasomierz.

Rozwiązanie krzyżówki 
z nr 64

Poziomo: wytop, dębczak, 
goryczka, pałąk, roszada, asesor, 
elaborat, ostęp, dystans, mar­
notrawca, arkan, płaksa,

Pionowo: Węgorzewo, tu*? 5 
packa, dykta, cyna, kra e 
pąs, łysina, darń, attyka, blęoti 
skala, tęcza, szuba, stan, j


